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W iadom ości zagraniczne.
F r  a  n c  y  a .

J o u r n a l  de  P a r i s  umieści! oastępuią- 
CJ’ artykuł :

„ K i e d y  odgłos z w y c ię s t w  W .  W o j s k a  
się po ca ł e y  E u r o p i e ,  kiedy orzeł  

esarski unosi  się nad murami  K r e m l i n a ,  
^ o ż y t n e g o  C a r ó w  m i e s z k a n i a ,  s łus zn a ,  

zwróc i l i  uwagę  cz yt e ln ik ów  naszych  
^ . w y s o k i e  m y ś l i , i ak ie takow e w y p a d k i  
j / ^aią. N a y p ie r w s z a  u w a g a  wpada nalu- 
1  ̂ Qie na o w ę  cud o wn ą  o d m ia n ę ,  i aką od 
j1*! ki lku na około  nas widz imy.  Nie w y s z ła  
ęszcze z pamięci  n a s z ś y  o w a  " e p o k a ,  k iedy  
'M.yska M os ki ew sk ie  obozuiąoe mię dzy  A i -  
H m i  o d z y w a ł y  się zuchwale  z "  nadz ieją  
^Pustoszenia ziemi F r a n c u z k i e y ,  i u ię d a  w  
t ński e iarzmo o y c z y z n y  s ł a w y  i kun- 
w ° vv' S am o imie M o s k a ł ó w ,  wzn ieca ło  owe  
m!kWażną  t rwogę  , i a k ą  z aw sz e  s p r a w n i e  

e,-pieczeństwo, po p ierwszy  raz dopiero 
dtt| Za'^ce- M o gł a  z b y  w ó w c z a s  nayśmie l sza  
pt^ ‘i iacya do tego podnieść się stopnia,  a b y  
u Opuściła s o b i e ,  i i  w  lat  k i lka  woy-sko
ulacuŁkie 1 ? •

\ teb
hę

pomści się w  staroż.ytney stolicy
v'.a Moskiewskiego niepomysloości  nad
11 i ą i pod N o v i ; Ale myśl  ta s ta łaby

Ą ^ ^ M r a l n i e y s z ą  od c z a s u ,  iak  S ł o ń c e
kl0s, e r H c k i e  o św ie c i ło  pogrom p u łk ó w
* ra ,w ? 7 kic!V  8 - y b /  u m ia rk o w a n ie  Cesarza
Czy^Uiów zdobyczy  iego nie b y ło  ograni-
Hia? ' H k a ż  by ła  nagroda tego umiarkowa-

t̂ęn- to M oskw a n iew iero? ----  ■  ‘
W ° ’» n|e wyrzekła sie a iv - ’ J

■dni,
, ■J 'u
**ią Ul ’ zaraz  o spos'

«-> O
c*ętl- wto Moskwa niewierna swoim przyrze 

tór̂ n”  nie w yrzekła  się ow ey  p o l i ty k i ,  
l»ołu 1 ,°ó wieku wiedzie iey a m b ic ją  ku

ni°w ę y  Europie. Podpisuiąe ona traktat 
,'ią 'u ’ M yślała zaraz o sposobach obróce- 

uAVecg warunków iego, i zaniosło się

niż na zerwanie pokniu;  gdy  wtem intrygi 
Ministeryum Angielskiego przyśpieczyły epo
kę nowóy woyny.  Zwycięstwo towarzyszyło  
orłowi Krancuzkiemu do brzegów W i s ł y  i 
N i e m n a ,  a woysko Moskiewskie,  uderzone 
iakbv piorunem pod F r  i ed 1 a n d era , przez 
powtórne ucieknienie się iedynie do wspania* 
ł e y  łaskawości  zwycięzcy niedobitki swoie 
ocaliło. — Nowy traktat pokoiu i przymierza 
w oy ne  ukończył. Należało się wtedy spo
d zi ewać ,  że iu-z Mos kw a nie naruszy spo- 
koye.ości lądu sta łego,  i że wielkie zamiary 
rządu Eraucu/.kiego względem przywrócenia 
narodom wolności handlowćy i morskiey nie 
doznaj. ,  iuz z a w ad y  ze s trony mocarstwa , 
których uskutecznienie tyle ie także obcho
dziło. Kecz przelękniona Angliia zamieniła 
Półwysep (Hiszpaniią i Por iugal i ią)  w  teatr 
nowych intryg swoich.  Duch fakcy i  ocuca
jący" się, gdy  rząd usy p ia ,  poruszył  wkrótce 
stolicę i prowincje  Hiszpańskie ; wszędzie 
weszły nasiona rewolucyi ;  Monarchiia H i 
szpańska i sam Monarcha stanęli tuz nad 
przepaścią anarchi i ; znieważony b y ł  maiestat 
K r ó le w s k i ,  npyświętsze traktaty wyraźnie 
zgwałcone,  owo  zgoła ,  wszystko oznaczało 
p o g r ą ż e n ie  ustanowień, i t ryu m f  polityki An- 
gielsktey , od 20 lat nieprzestaiącey mieszać 
spokoyności narodów , gdy wtem zstąpił 
Monarcha Hiszpański z tronu bliskiego upad
ku, i ocalenie Hiszpanii  powierzył  Bohatyro-  
w i , który F r a n c y ą  ocali}.  Naówczas  Angliia 
odetkana na pó łw ysp ie  wszystkie źródła prze
kupstwa i zepsucia ;  pochlebiła . przesadom , 
zap a l i ła  namiętności mężnego ludu, a leHnało  
co oświeconego , i rozpoczęła oycoboyczą  
woynę Hiszpanów z naturalnymi ich sprzy
mierzeńcami , v\ brew dobru Hiszpanii ,  a do
godnie debro nieubłaganych iey nieprzy ja
ciół. <— Źe ieszcze godzina Wypędzenia woy»
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ska Angielskiego 2 Hi szpa n !  nie by ła  ozna
czona od jeniiuszu władaiacego losami Fran- 
cyi ,  ztąd pochodzi, iż oboiętne postępowanie 
M oskwy zatrzymało - na Północy większa 
cześć woyska Frnncuzkiego. Nie dotrzymała 
ona nąymnieyszego przyrzeczenia,  a powięk
szając się na wszystkie strony, dostarczała 
.Anglii w b r e w  traktatom wszelkich zas i łków 
handlu i ziemi swoiey .  Nareszcie , biorąc 
umiarkowanie towarzyszące  zawsze sile za 
znak słabości , gotowała  się otwarcie do 
nowćy woyny.  Pyszna z nieiakicb korzyści 
nad niewyćwiczonemi woyskami (Tureckiemi),  
odrzuciła wszelki proiekt u k ła d ó w ,  i w y 
z w a ła  w zaślepieniu swoiem zwycięzców 
Austerlickich ; Friedlanskich. —  T a k i  był  
ssutek tey nowej- walki,  iafśi bydź powinien. 
Prowadzone wo ysk a  Francuzkie od wielkiego 
Monarchy swoiego przewyższy ły  , iczli to 
podobna , dawtiieysze dzieła swoie  woienne , 
a  mężu sprzymierzeńcy nasi da'i  chlubne 
dowody sta lcy  wierności.  —  Oswobodzona 
Polska bez krwi przelewu.; S rft o 1 e n  s k 

, świadkiem dwoistego z w y c ię s tw a ;  powtórze
nie bi twy Austerl ickićy nad rzeką M o s k w ą ;  
nakouicc ,  opanowanie  miasta M o s k w y , ,  
gdzie schodzą się wszelkie zasiłki iego Pań
s t wa ;  wszystkie te pamiętne wypadki , które 
w dzieiach świata znakomite mieyset mieć 
będą,  b y ły  4 miesięcy owocem. Tu to za 
stanowić się należy w ca łey  obszerności nad 
cudowną siłą rządu,  wiodącego razem dwi e 
ważne w oy ny  na dwóch końcach Europy , 
gdy  w tymże czasie panuie iak nay większa 
c.sza 1 zupełne bezpieczeństwo wewnątrz 
Pań s tw a Francuzkiego. Któregoś Francuza , 
prawdziwie godnego lego imienia, nie powiek- 
szy się i r nag ma cy a, i dusza na ten wielki 
widok nie wzniesie? T r y u m f y  zaszczycające 
oyczyznę przynoszą chwałę ob ywatelom ;  a 
gdy te tryumfy gotuią ich szczęśliwość, po
winny w nich wzbudzić zapał  i wdzięczność. 
Próżną b y ł o b y  rzeczą pokrywać,  iż przymie
rze M o sk w y  z Anginą  groziło wszystkim 
ludom dwoistym despotyzmem ; a gdyby p o 
myślny skutek zamiary ich uwieńczył ,  cała 
Europa wpa dłaby  znowu w ciemnotę i bar
barzyństwo.  Angl i ia ,  pragnąca clicie, ie po
siadać sama tylko wszelkie świat ło i handel, 
chce inne narody trzymai ,j ciemnocie i 
szkodliwych przesądach. W Hiszpanii , iest 
ona 2a I nkw iz ycy ą  święta z tey saroey po
budki ,  iaka ią wiedzie do poświęcenia neu
tralnych Mocarstw ićy .chciw ości kupieckiey.

Chciałaby  mieć monopoliium przemy* ^  
wiadomości ludzkich; ale usiłowania 
dą nadaremne. Już Hiszpani,  których {; 
Anglicy opusiCZ3ią, zaczynają p o z n a ^ E ^  
telne interessa swoie, Angliia wraz z 
pokonaną została w Murach miasta 
s k  w y .

T e a t r  W o y n y .  |

XX.II. Eulletyn wielkiego woyska.
flo"'

W  M oskwie dnia 27. W rześnia, •7' ^
zul jeneralny L e s s e p s  mianowany l f 1 j .  
tendentem prowincyi M o s k w y .  Usta1’
011  ̂ Municypalność i rozmaite Komu1 '5,jjjf, 
którey członkami są sami rodowici  ^ o5fl[4 
— Ogień wszędzie iuż całkiem ug<l5t . 
Codziennie znachodzitny więcey jeszcze * 
dów cukru, futer i sukna. Woysko  mffąy 
iacielskie zdaie się cofać na K a ł u g ę  1 (/
1 ę. W  T  u fi znayduie się nay  więks7^; .  
bryka broni Państwa Rossyyskiego.  • 
dnia straż nasza stoi nad rz^ką P *  ^J )1 
Cesarz mieszka w I m p e r a t o r s k i m  ‘ (ii' 
cu K r e m 1 i n i e. Znaleziono taffli® |(iv 
kanaście ozdób należących do koronac/ ^  
pe ra to ra , tudzież wszystkie chorągwi*’ |jf 
re Rossyanie od stu lat na Turkach 1 
li. Pogoda iest prawie t a k a ,  iak w ‘  
ż u  ku końcowi Października ;  pada cli 
deszcz,  a  szron b y ł  iuż także d wa ,  ^  
Podług wyznania rodowitych mieszka11 
M os  k w a  i inne rzeki kraiu nie 
przed końcem Listopada. Nay większa ^ o' 
w o y s k a  rozłożoną iest na leżach vV Oi. 
s k w i e ,  i wyp oc z ywa po truciach svv0iJyli'

Do tego bulletynu załączony iest d1 
puiący artykuł  z J o u r n a l  d e  P E d 1 * ^

Według iedtiego listu z M o s k " ' / ’ ^<! 
chał  tamże pierwszych dni Czerwca PiVał1 
Obcy , który się S c. h tn i d t e m miai:J 
za rodowitego Wiirzburczyka udavvah 
no wszelką przyczynę powątpiewać 
nazwisku,  1 trzymano go raczey za 3 /$., 
miał  ón Adjutanta Xięcia OIdctJ^LIr|,łi''1 
przy sobie, który także inne przyią* ,v i1,1 
sko. Oba zaięli dórn w W o r o E ^ j  f  
rnieyscu odległem o 4 wiorsty ( \f\  
M o s k w y ,  a leżącem n a  gościńcu Ka j 0 

W  kilka dni późniey było iuż Pl"zej^rii,ł’> 
robotników zgromadzonych w t y n:) M 
Straże porozstawiane zabraniały 'vSląy> 1"' 
demu, który- do tey nie należał  ro->° J



Poi'°r° W' e t { " °  w ielk iego w arsztatu  żądali 
ta r<m ° 8 rom n^y ilości o p i łe k ,  a  u f a b r y k a n 
ci r e * t e r a  z a m ó w io n o  za 25000 rubli 0= 
n0U ^ °P ei'wasow7ego. P r e i t e r  .d ostarczy ł  

naty cli miast, za  20000 r u b l i ,  które mu
Owijr,a ------1.-------*0n> . » ą  wyp łac on o,  i teraz ieszcze znay- 

" " e się w7 fabryce i eg o o 40 wiorst od Mo-  
t w.y leżącey 1500 pudów ( 6 0 0 0 0  fu n tów ) 

8°ż towaru do rozrządzenia Gubernatora/S 1 -
•pj t>v/Ł (   Łi u i v i a
' ° s t o p s z y n a .  . Gubernator ten wydal:  d. 
T t rze śn ia  odezwę tey treści:  ab y  się nikt 
,lle przeląkł, ieżeli nazaiutrz ; huk wielki na- 
St.®P'; gdyż ma bydź czynione " doświadcze- 
Dle ztak zwaną piekielną machiną, która pe- 
'vuie zupełny sprawi  skutek , a przez którą 
Jamyślano zniszczeć całe woysko francuzkie._________  — rrancuzMe,

lina by ła  dopiero d. g. Września gotową 
'czyniono z nią ieszcze tegoż samego dnia 
^oświadczenie; lecz ten gatuuek balonu nie 
•ttógł się podnieść z ziemi,' T u  dopiero roz- 
Szćrzyła się wieść, iż czynią odmiany z tą  ma- 
c'titią; iednakże w kilka dni póżniey dow ie
dzieli sie mieszkance , ze porzucono ten za- 
^ s t d l a '  zatrudn iania się sztucztiemi feierwer- 
ami, które b y ły  przeznaczone na zapalenie 

ttlUlsta, gd yby  ie woysko nasze zaiąć miało, 
ZdaTe się", iż tak zw any S c h m i d t  przy- 

yj ,z W i e d n i a  , i opatrzonym  został przez 
unistra rossyyskiego przy U worzeAustry ackirn 

paszportami do Ross3’ i i listami wierzytelne
mu. Opuścił ón M o s k w ę  dopiero we dwa 
lub trzy dni po prybyciu zwycięzkiego wo^- 
s^a francuzkiego do tey stolicy.

Gazeta W a r s z a w s k a  donosi co na- stępuie:

 ̂ Ostatnie listy z m iasta M o s k w y  są pod 
■ 9- Października. G łó w n a  kw atera  N. Ce- 

^ rza N a p o l e o n a  b y ła  tam ciągle'. Król 
l e.a P°litański i Xiążę P o n i a t o w s k i  posu- 

się na gościńcach ku T u l ;  : «■ - ’
“ ‘ •daleko

n , t » u u 1 <11 o w  s K 1 posu-
,4 się na gościńcach ku T u l i  i K a ł u d z e .  
str.daleko tego ostatniego miasta , przednie

trzviar*»'liU.:- - . 1 - ----
u.naitncgo m ia s t a ,  przednie 

“Unże nieprzyjacielskie odparte zostały zzna- 
na, st faią

J o u r n a l  de  1 ’ E m p i r e  umieścił na- 
upuiacy artykuł:

tu 1 ?’^ r ł y yś- ie  zwycięzkiego w o ysk a  Fran- 
*e^ °  starodawney stolicy C a r ó w ,  do 

ski  ̂ t'  e® °  środkowego miasta państw a Mo- 
Cze?'’vs‘i ,e80» ' est iednym z w yp a d k ó w  110wo- 
L u^aTJ' bistoryi naybardziey zadziwiających. 
ZQU0Sl".y nawykli widzieć Cesarza Frrtncu- 
p 2 ,',vielkie i zdu!niewai.ą3e plany woieane 
•<c orącego i w y u  ny walącego, leduak-

cctiosć tego Mona reny w m ieśc ie  M o 

s k w i e  ma coś więcey nadzwyczaynego od 
tego wszystkiego,  "co dotąd historya iego 
może wystawić nayosobliwszego. Odległość 
P a r y ż a  od M o s k w y  równająca się pra
wie odległości stolicy A ł e x a o d r a  Wiel
ki' 20 od stolicy Monarchii  Perskiey , natura 
mieysc i kl imatów mianych za niedostępne 
prawie dla worsk Eu ro pey ski ch, pamięć na  
wielkjego woiownika,  któremu sie podobny 
proiekl nie udał, sąsiedztwo Azyatyckich naro
dów widzących iuż uciekających do nicMz po
gromu nad rzeką Moskwą,  wszystko to p rzy k ła 
da sięd o nadania postępowi Wielkiego w o ysk a  
cechy cudu, przy pominaiącego w y p r a w y  nay- 
sławniezsze w starożytności. Iednakże są 
ludzie lak mało rzeczy z n a ią cy ,  którzy sła- 
bo cenią ogromne straty Moskałów i pra
wie rozpaczające teraz położenie ich państwa. 
B łahe te g ło wy  zastanawiają się tylko o- 
kiem nad jeograiiczną rozległością onego,  i 
odurzone niezmierną długością tego kraiu 
mniemaia,  iż rząd Moskiewski cofnąwszy się 
do K a ż a r t u ,  a ztamtąd może do T o b o l 
s k a ,  zdoła zyskać na czasie,  zgromadzić 
świeże woyska , i strat swoich powetować. 
B y ło by  to prawdą,  gdyby państwo Mosk ie w
skie było prawie t ak ,  iak Franc uzkie ,  kra-  
iem żyzny m,  i również wszędzie zaludnio
nym. Lecz nadzwyczayna różnica w tey 
mierze między prowineyami  Moskiewskiemi 
wykazuie iasno niezmierną różnicę między 
polityczną i woyskową  wartością tychże pro- 
w mcyi ,  uważanych za zdobycz w ręku zwy- 
ciężcy lub za przytułek dla zwyciężonych.

Następuiące rachuby *) okażą iaśniey 
prawdę tego twierdzenia :

Foró wna ym y nayprzód powierzchnią i 
ludność obu Państw M o s k w y  i F r a n c y  i ,  
podług teraźnieyszych składających ie części.

Cała powierzchnia Państwa M o s k i e w 
s k i e g o  w Europie i Az y i ,  czyni 344,862 [] 
mil jeogruficznych ( 1 5  na ieden sto p ie ń) :  
ludność wynosi 4 1 , ° o o , o o o ,  a zatem biorąc 
średnią miarę przypada na iedną m:lę [] 11*8 
do 1 1 '  mieszkańców. Z tego należy do 
M o s k w y  E u r o p e y s k i ć y

* j  iiechuby te , które v> dziennikufrancuzkim  
na kwadratów 1 m ile fra n cu zk ie  (  Li  e u es 
carreesy sa czynione, zredukowane zostały 
na jcoyrajiczne mile kw adratow e , i załą
czono do nich niektóre nowe przy datki i  
poróunhnia.
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(pol iczywszy  do m 4y  (jub-yrniieAstrachońska, 
S a r a to w s k ą , .Symbirską,  ^ensańską , Wiet-
ską i Kazańską) 8,3,270 ni.'! □  , i 37,4000,000
mieszkańców ; o zatem b :orą<" srejfnią miarę, 
przypa da aa iedną niilt Q 449 do 450 tnie
sz k ańcó w. Do M o s k w y A z y a t y ( k i e y 
należy 261 ,592 mil □ ,  i 3 ,600,000 nfeszkań- 
c ó w ; pr/eto biorąc średnią miarę, przypada 
na iedną milę ( j  tyl ko 13 do 1*4 nj if.uk aa - 
ców- Cała povvierzcl)tiia P a ń s t w a  F r a ń *  
c u z k i e g o  czyni 13,260 mil □ ;  ludność w y 
nosi 40.307,00 , a zatem, biorąc średnią mia
rę , p rzy pad a na iedną milę □  3042 m.e- 
szkańców. 1 «■ 1

Co się' tedy  tycze Rossy i ,  wynosi po
wierzchnia c z t e r n a s t u  Gubeinii ,  w sarny tn 
środku tegoż Pań stw a leżących 12,424 mil q “ 
gdzie się znayduie 14.743,000 mieszkańców;  
iako t o :

śllie

M ile

sz ban
ce na 
l rnihi

Guberniie. Ludność.

Moskiewska 474 1,2X3,00 0 2706
Włodzimierska 879 1,045,000 1 1S7
Jaros ław sk a 691 9 13 ,000 1328
Kostrom ska 1808 978,000 557
Niżno - Nowo-

gorod zka 961 979,000 . 01 9
IRezańska 6 1 3 1 ,043,000 17  01
T a m b o w sk a 1072 1,059,000 989
W oronezka 1434 971,000 677
K urska 70 1 1 , 1 7 1 ,0 0 0 1674
Orelska 755 1 , 16 2 ,0 0 0 *558
T u lsk a 498 1 ,0 5 1 ,0 0 0 2 1 1 0
Kaługska 395 925,000 2339
Smoleńska 1008 1,071,000 - 1062
T w ersk a 1*35 1 ,084,000 955

12,424 i 4 ,743> ° ° ° ------

Guberniie

Grodzieńska 
JV1 i ń s k a 
M o h i t o v ska 
W ołyńska ’ 
Podoi ,k a  
Ki jów sika 
Czerniecbowska 
P ud a w s k a  
Śłobodzkiey U- 

krainy.

M ih

67 5
J73l
86 7 

>353
1250
900
462
708

890

Ludność

546.000
890.000
795.000 

1, s 58.000 
1 , 197 ,000 
I ,(» 2,00 0

89! ,000
890.000

957,000

sik-"\ 
ce , 
,

C-

$  

m

iĄ

(lllł

— — Gubii

! 8926 8 ‘336'i°00
. bioraczatem średnią miarę, przypada na >e 
mde □  934 mieszkańców, którzy składa* 
z P o l a n ó w ,  K o z a k o w i  Moskali  OdsiąP '̂ f 
w  roku ip.oynf^m ze strony Króla  PrÓsk* , 
cześć Nowo - Wschodnich Prus ( B i *  
s t o k  i B i e l s k ) ,  zawiera  w sobie okoł<^, 
mi 1 i ma blisko 120,000 mieszka'1^ -  
odstąpiona z a ś od A u s tr y i  r. 1 809. cząstka .) 
l icyi  wschodniey ( Z ie m ia  T a r n o p o l 1 ^  
nie iest wprawdzie tak wie lką , lec* 
400,000 ludności.

Oprócz tych dwóch, ooisanych p 
czas g łównych części Pań stw a Moskip'*'*^ 
g o ,  stanowiących prawdziw y punkt *r0,,|j- 
w y  sił onegoż, znayduie się w  p o w s /eC j. 
ści na rozległych p *wierzchniach tylko f 
sypana ludność i średnia urodzayność.

D z i e w i ę ć  Guberni i ,  leżące n3^.,j3' 
rzem Bałtyckiem, lun nad rzekami wp3 
ceim do tegoż morz a ,  to iest :  ,-e.

H
V *  

o-

Prz y pa d a  zatem biorąc średnią miarę 
1 1 8 5  do 118Ó mieszkańców na iedną milę

Powierzchnia d z i e w i'e c i  u innych Gu- 
feernii, któde ze strony pofudr iowo - zacho- 
d n ie y ,  po naywiększey części nad D n i e .  
p r e r a  leżą ,  a z by łey  P o l s k i ,  tudzież U- 
k r a i n y  składała s i ę,  czyni 8926 mil □  , a  
ludność Wynosi 8 ,3 3 6 ,000 ;  to iest:

ernue,

Wiburska
Petersburska
Nowogrodzka
Psko wsk a
Estońska
Inflantska
Witebska
Kurl .adzka
Wileńska

M ile
O . Ludność.

781 224,000
848 683,000

2578 ' 693,000
1045 694,000

304 240,000
938 632,000
794 745,000
452 405,000

1284 8 1 ó,ooo

8024 5, 13 2 ,0 00

MjiS5
6 6 * '
rjŁ

6§
4$r
656

o
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2.ViV * • . i
q ,tl3!d się co do pol , ł yczney wartość'  do 

J oernii ś r o d k o w y c B , a to naybardziey z 
jj v’ °du korzystnego położenia swoiego dla 

, i. dla swoiey po części znaczney u- 
\*ayuości ; ludność ' ich iednakże iest 
mey^ja.  biorąc średnią miarę ,  przypada 

* każdą radę □  tylko 568 do 569 mieszkan
iu W>. n'e będących 
t(u° sKiewskiego "rodu

po nay  wiokrzey części 
iako to:  Polaków,  Li- 

, iInf lantczyków, Estończykówl'vmów
V T —'  F i  u l a n d y  a ,  która r. igopgo przez 

^wecyą Moskwie odstąpioną została,  mą 
J>a powierzchni 5^79 tnil □  naywięcey  
^°°,£ioo mieszkańców.

Gdy zaś rzucimy okiem na północne 1 
PQłudniowe końce tego P ań stw a,  uyrzymy 
Rzędzie same smutne, nieżyzne pustynie.

trzech Guberniiach: A r c h ą n  gi  e l s k  i e y »  
G ł o n e z k i ś y  (obie nad białem morzem) i 
w o ł o g s K i e y ,  Wynosi ludność na 21 ,624 
^ ' l  □  tylko 1 , 1 0 1 , 0 0 0  dusz ,  a- zatem bio- 
Dc średnią miarę przypada naywięcey  5 °  
^eszkańcow na iedną mile □  ; to iest :

M ie - 
szhah ' 
ce na 
1 m ilę  

□ -

a zatem przypada po 5 6 1  mieszkańców na 
iednę milę T a ta rzy  uciskani i zdzierani 
od władz Moskiewskich,  licznie z krain u- 
chodzą.

D ale y  nad rzeką D o n e m  i - ku morzu 
K a s  p i y s k i  em  u iest Kray  bardzie j  pusty.  
Ziemie Kozaków D o ń s k i c h  i C z a r n o -  
m o r c ó w ,  tudzież Guberniie A s t r a c h a ń 
s k a  i S a r a t o w s k a  liczą na 14662 milach 
□  , tylko 1,460,000 mieszkańców; a  zatem,  
biorąc średnią miarę, przypada ty lko po 99 
duszona iednę milę □ ;  to iest:

Guberniie.
‘̂ ' 'chaogieftka 
y ionezka ■ 
lVoi0gSka

M ile
□  - Ludność.

1 1970 205,000
3787 2 7 2 ,ooo

0,867 624,000

1,624 1 , 10 1 ,0 00

17
72
81

Guberniie.

T^Dyska
^“tfrynosław-.

^ ' M a i e w s k a

Ziemia K ° ~ r ',
kó w D o ń s k ic h

- Czarnomorców
Gub. Astrachańs 

ska
 Saratow

ska

M 'le

' M ie 
szkan
ce na 
1 m ilę

Ludność. □  -

361 1 200,000 55
1 0 1 7 60,000 53

5742 5 1 1 , 0 0 0 88
*

4292 749,000 174

14,662 1,460,000 ------

Do tego ieszcze składa się czwarta część 
ey ludności z»amey dziczy Wałęsaiącey się 

f °  pustyniach.
 ̂ T r z y  Guberniie:  T a u r y y s k a ,  J e k a -  

r y n o s ł a w s k a ,  i M i k o ł a i e w ś k a  nad 
Degami Czarnego i Azowskiego morza , i

Podroc ■vnymże stopniem szerokości iak B u r -  
* ś undy a |eżacCł mai^ tylko 2,049,000 mie- 

zkaucó>,v a a  3648 nulach □ -  to iest:

Do tśy mał ey  l iczby ludności należy i e 
szcze horda K a ł m u k ó w ,  których większa 
pófowa wyniosła się do Chin przed 4oma 
laty. —• Powierzchnia nabytey  przez Mo
skwę w nowszych czasach prowincyi G r u -  
z y y s k i e y  wynosi 1,600 mii □ ,  na których 
się 400,000 mieszkańców znayduie.

Obie Guberniie Oronburskie (Ufa i Perm) 
tudzież Stępa K i r g i s ó w ,  ieszcze mniey są 
zaludnione; maią bowiem na 43261 milach 
□  , tylko 1,685,000 mieszkańców; a zate m,  
biorąc średnią miarę,  przypada tylko po 39 
dusz na iednę milę to i e s t :

M ie 
szkan
ce na

M ile \

M ie-, 
szkań- 
ce na 
1 mile

□  . Ludność. □  - ‘
1025 300,000 274

1417 6s6,ooo 484
1206 1,003,000 881

3*^48 2*049,000 ~ęr*—1*

(,uberniit.

Orenburska
Pm-mska

M ile 1 m ilę
□  - Ludhośc. C

562 6 426,000 76
5954 959,000 7 6.5

■31681 300,000 9
43,261 1 ,685,000 ------

Gztóry Guberniie K a z a ń s k a ,  W i e t -  
s k a ,  P e n s a ń s k a ,  i S y i n b i r s k a ,  maią 
przecież więcey .ludności; zuayduie się bo
wiem na £ 4 4 4  milach 3,509,000 mieszkań*



có w ; a zatem , biorąc średnia miarę. przy-
pada przeue po 644 dusz na milę □ ; to iest:

M ie 
szkan
ce na

M ile 1 mile
Guberniie. o . Ludność. □  * ‘

Kazańska 1044 877,000 829
Wietska 2221 980,000 44 i
Pensańska 777 775,000 993
Symbirska 1402 877,000 625

•5*444 3>5 ° 9>000  ------
Nakoniec w ła ś c iw a  S y b e r y a ,  czyli 

3  Guberniie:  T o b o l s k a ,  T o m s k a ,  i I r -  
k u t s k a ,  nie warte nawet zastanowienia;  
powierzchnia ich wynosi 2 1 1 , S4ó m|I □  , na 
których" iednakże iest tylko nieco więcey , iak  
p ó ł t o r a  mi  Ii i o n a  mieszkańców w wię- 
kszey połowie dzikich, i wałęsaiących sie 
i tak m a i ą ;

M ie 
szkań- 
ca na

M ile 1 milę
G uberniie. □  . | Ludność, □  • ‘

T o b o l sk a ■ 72*547 6 1 8,000 8
T o m sk a 1264460 680,000 5
Irkutska 12,839 204,000

21 1 ,8 46 1,502,00 ------

( Dokończenie nastąpi, )

który Natychmiast z okol'1p o l s k i e m u ,  Który natycnmiasi.
M o h i 1 o w a  cofnął  się ku M o z y  r o *  '■ «, 
czem J e n . D z i e w a n o w s k i  powrócił  z 7‘ "
pułkiem iazdy do dywizyi  , a pozostał fj ■ 
uważania Z a p o l s k i e g o  Pułkownik “  
n o w s k i  z swoim i7tym pułkiem piechot, 
lę tym iazdy. Tymczasem postępowa^ j ,MC)ZJ " j ------------— r ł* t o '
w iz y  a ze S w i s ł o c z y  k u B o b r u y s R  .[(| 

wiorsta prawie do c z y n i e n i amaiąc co _
przyjacielem, ale zawsze dla nas korzy41̂ ^ 
Gdy śm y byli w W o ł c z y n i e ,  nadszedł1 ,̂ 
putk Francuzki  zw a ny  de  M a r c h e  i 
liion 33go lekkiey  piechoty  , które J e°- A 
b ro w s k i posłał  do K i s i e l e w 1 c dla 
nego przecięcia związku twierdzy z J ej** 
t e  len).  G d y  się to d zi e ie , dwie
Moska łów,  iedna Pułkownika D  r e i  e r a

rnaiące 2 -fga  Pułkow nika B a r a n o w a
batali iony,  chciały si przedrzeć z ć z er r -
c h o w a  do B u b r u y  s k a. W ysta ł  H 0 
w s k i  Kapitana B r o m i r s k i e g  o
łem iazdy na 
w s z y  oddział  
w i e ,

rozpoznanie który  prz,rzyd {
la wnieprzyf. iciół w P i o c t 3ai(/

j i

częsc go w yk łu ł ,  

Jen.

a 60 tak Koz£j'r 
iak piechurów zabrał i p r z y p r o w a d ź 1.'
Uwiadomionym
z Ca F Sił;a

J j  a b  r o w s k i , iż
przeciw nasze)swoia ciągniet ł - i tO z.

wizy i, posłał  w a lecz  n eg o M a ł  a c h o W ^  
go  Pułk ownrka pułku Igo piechoty z 
pułkiem do H o r n o w s k i e g o  z rot'Kj-lij
zastąpienia tym Kol um no m .  JV1 a ł  a c h ^

  _ na czele pułków igo i 17150* piechoty 3 ĵi

K r a y  po siedem tylko, mieszkańców na 
iednę milę □  maiący,  można za nic uważać  
w rachubie polityczney i w oy skowey ,  Wre- 
ście są te trzy Guberniie co do powierzchni 
prawie s z e s n a ś c i e  r a z y  większe iak cała 
F r a n c y a ,  a p ó ł t o r a  r a z y  większe od ca- 
ł e y  Europy ; sama Guberniia I r k u t s k a  iest 
przeszło d z i e w i ę ć  r a z y  większą iak całe 
państwo Francuzkie.

iazdy rozbi ł  naprzód pod K a z m i e r °   ̂p
kolumnę D r e i e r a ,  który śmiertelnie 
nion^m; a potem obróciwszy się Prî  ć  
B a r a n o w o w i ,  posłał  H o r n o  ws  k i e 8 $  
komp ani ia mi ,  i Szefa F o  n t a  11 ę z 
bronienia przeprawy.  Rozpędzi ł  równi -fr 
lumnę B a r a n o w a ,  zabrał  mu bagaze)n|łj!«'
ką aptekę, i 300 ludzi, a

List pisany ze S w i s ł o  c z y  niedaleko 
B o b r u y s k  a tak op ie w a :

, ,Po odłączeniu dywizyi JVV. Jenerała 
D ą b r o w s k i e g o  od $go  korpusu,  przezna- 
czoney do trzymania w zamknięciu twierdzy 
B o b r u y s k a ,  i po przybyciu teyże dywizyi  
do M o b i l  o. w a ,  w y s ł a ł  zaraz Jen. D ą b r o 
w s k i  Jenerała D z i e w a n o w s k i e g o z bry
gadą iego przeciw Jen. Moskiewskiemu Za*

? ŁUUMU C ll.jj- ' ' A\
wielu się P° tr |  

T u  Kapitan W ę ż y k  raniony,  a 
wnicy F o n t a u a  i L e  s z c z y ń s k i .P^l/ 
się popisywal i .  Niedobitków ścigał 1 j JF 
rał  Jen. D « i e w a n o w s k i .  Nad,cią8D‘,‘(,fł' 
t e l  do C h ł u s k a .  Miarkuiąc Jen. 1^1 W 
w s k i
b r u y s k a ,  kazał  Majorowi  — - n

iż E r i e l  chce się p r z e d r z e ć  - ,  ^  
H e r s a »  jł

.,o; 
l j
P 
ł

dzącemu pułkiem  d e  M a r c h e ,  3 o0f-  piir 
w y n o s z ą c y m  , w s t r z y m y w a ć  E r t e l a .  » s|{ 
ten o dw ie  mile od W o ł c z y n a  ut''er. 
od 3 c ie y  po południu  do  lo te y  w  «0CL’ 
r y  przy p o m o c y  3

.U K
,00 naszych,  wys UJ  ^  

szpi talu,  a będących pod sprawą >jr
"  ' C il « "  iP o r a d o  w s k  i e g o  z pułku M a ł a '
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^ u’ Pr?-_vmusił nieprzyjaciela cofnąć sie zno* 
uiiałc? C h ł u s k a .  Oprócz wielu zabitych 
Sj( t e  ̂ 800 ranionych, których do C h ł  u- 
M a Przy  wieziono. Rozumieiąc Jen.  D ą b  ro-  
na J j ; jż E r t e l  cofną! się w celu oapadnienia 
bp. ? ? k ,  gdy nie mógł  weyśdź do l? rt-

ł y  do B r z e ś c i a ,  zostawiwszy  na polu bi 
tw y  znaczną liczbę zahitych i ranionych,  i 
straciwszy iedno działo zafuntowe z wozami  
ammunic yyn emi , oraz 200 niewolników, z a 
b ra n y c h  przez woyska  sprzymierzone,

zostawił I i o r n  o w ; k 'i e g o
B o- 
dla

do

. . h y s k a ,  ...............................
| Q°wania nieprzyjaciela od strony Moh-i - 
n° iV a > zwrócił  M a ł a c h o w s k i e g o ,  i sta* 

Wmocnem stanowisku pod S w i s ł o c z a ,  
i [ia wszystkie strony posyła oddziały 
a?dy i wolt3'żerów , które codziennie przy- 

Howadzaią niewolników z bronią , i konie.44
Odtąd nic ważnego nie zaszło u nas 

o daia dzisieyszego. W ostatnich atoli dniach 
*ef  szwadronu z pułku 1500 iazdy P s i a r 
ni schwytał  Kapitana Sprawnika  i gch As* 
esSorów wy słanych z B o b r u y s k a  dla zbie- 
,abia żywności  do magazynu. Po wybadaniu 
ch względem stanu tw ie rd zy ,  odesłał  ich 
nasz Jenerał  naczelny wziąwszy  rewers a , iż. 
BClyby powtórnie za tw ie rd zą  byli  schwytani ,  
^ vvevsa te będą dla nich wyrokiem śni te rei, 
ppisa ł  t akie  *do Jenerała Moskiewskiego 
g n a t y e w a  wyrazaiąc,  iż można bydź mę- 

a nie okrutnym* iak był  E r t e l  wzglę- 
naszych urzędników. —1 Kapitan R a -  

^ J 2 k o w s k i  z pułku 7go iazdy' tak Koza-

drn^.„.. ________    Ł . . . . . . . przyprc 
L  a x  z 1 7go 

e z pułku 2go 
orucznika K o s i ń-

w  k  o s 3 y 1 ogłoszono następujące dw a

b ul le iy n y  :I. Doniesienie od w o y s k a  rossyyskiego
pod rożkami F e ld m arsz a łk a  Xięcia K u t u z o-
w a ,  od d. 22. dh  25.  Września ( 4go do 7go

Paźdz. )  1 8 1 2 .Woysko Xięcia K u t u z o w a  rozsta*
wionę iest na gościńcu K a ł u g s k i m  ku
M o s k w i e ,  i drogę z M o z a y s k a  do Mo -
s k w y  tak o s a d z i ło ,  iż pi.zez to odciętą zo-
stała Uniia działań N a p o l e o n a .  Pos yła ł
ón iuż kilka razy  Officerów do rossyyskiego
naczelnego Wodza z propozycyamą za w ar c ia

układania się o pokóy. Xiążęrozeymu ? i UKi<wnu.^ . .
nie d ozw olił  im przystępu. W ó y-

na wszystkie s trony »K u t u z o w
sko rossyyskie w y s y ł

- • ■ - i . . . n iek.. ^
znakomitych

niektórym udało się zabra-
mocne oddiiały , nieKL i  . ,
nie i zniszczenie m a K o i m y i u  transportów 

Oddzia ły  te zachwytuią znaczną 
francuzkich. Uzbroieni chłopi 

gdzie się tylko spo*
artyleryi.
liczbę ieńcow

Ł u 7 } : ł T y r  * * ?  —d l# 10™ ^ s t r z e j a ł  a k i l k i , J f  ♦ potopi ł ,  napadaia każdego czasu, gdzie się rymu
• J ° z “ Czynił Podpułkoafn-. Jjrz>'Pr o w a - sobność n a oa rz a ,  na małe o d d z ia ły ,  na fura- ^  -  ' . tń w:  od d. 22. do 25. W rześnia* 1 >» uułjy uli z uu|;umyvvill

M k u  piechoty. — D w a  patrol 
az‘ly, ieden pod sprawą P

k!ltn’ * - - • Iwe wsi B r  o z y .  C a ły  ten oddział  K o 
ck ó w  • • • J

r i *■
, drugi pod Porucznikiem D ę b i ń -  
p rzy d y b a ły  stu_ kilkadziesiąt Koza

Pió
c>elu

;-*w częścią wyk łuty  , częścią za b ran y ,  
k i lkunastu, którzy pieszo na biota u- 

li Między innetni zginął s ła w n y  Party-  
Kozacki Kapitan C z a r  n oz  u b ó w , na 

wiele krzyżów znaleziono, a na zoł- 
£ 2ach iego medale , za przeyście gór 
ż»l . ^ k i c h .  Śmierć tego Partyzanta wielki  

1 postrach w  Kozakach sprawi ła . “

5kie Woyska sprzymierzone Austryackie i Sa 
i)rżeł swe rozmaite poruszenia obróciły 

j  I 'vecz zamiary nieprzyiaciela.  M oskale  
ś Cj,rPUse® ,  który się przeprawi ł  pod B r z e 
pie Srn’ uderzyli na nie, w dniu x8> b. m. , 
i;tCippaleci£n/0ść tych wóy sk odpar ła nieprzy- 
byjC a ’ który  pobity i odpędzony , ścigany 

Prżez resztę dnia na pół drogi od B i  a-

  l v« — v
żerów i maru dó w;  od d. 22. do 25. Września 
( 4 .̂ do 5. Paźdz.) zabral i śmy 5000 ieńców. 
Jenera ł  M i  l o r a  d o w i e ź  miał  bardzo ż y w ą  

z iazdą f rancuzką;  7  pułków oney- 
runtu zniszczone, mianowicie 
łk  strzelców konnych , 5  ty  i 

pty pułk huzarów,  tudzież 3  pułki :  Wiirtem- 
•gski, Polski i Pruski. N a p o l e o n  podle- 

trudnościom co do żywno-

rosprawę 
że zo 
u t y

• —-r--  ,że zostały do gruntu zniszczone, 
i i 2 t y  pul 1' -*•

bergski, Polski i
tęiaz  wielkim i i u U,.y.------

f c i ;  i ta to iest główna p rzy cz yna,  którey  
r dnia do dnia pomnażaiącą się dezercyę w 
^ oys ku  iego przy pisać należy.  Xżę B a g r a -  
t i o n  umarł  z odebraney rany.  Rossya  za- 
łuie bardzo straty tego Je ner a ła ,  który  po- 
s iadał zupełną ufność i mitość żołnierzy.44

II. D o n ie s ie n ia  3 g o  Z a c h o d n i e g o  i 
D u n a y s k i e g o  wo ysk a z B r z e ś c i a  Li *  
t e w s k i e g o  d. 9. (2 1 . )  Paźdz. 18*2.

,,O biąw szy Admira ł  C z y c z a g o w  d o 
w ództw o  nad 3cieni w oysk iem  i w oyskiem  
D u n a y ik ie m , które teraz pod nazw iskiem  3go 
w oyska  zachodniego s ą  p o łą c z o u e ,  przen iósł  
d. 29. Września ( 1 1. Paźdz .)  g ł ó w n ą  sw o ia  
kw a te rę  do B r z e ś c i a .

Ł . J i -
—  Zniewolony do



czekania na transport ży wnoś c i ,  który się 
b v ł  w  tyle pozos ta ł ,  poprzestał na ściganiu 
lekk iemi woyskami  nieprzyjaciela,  który  wziął  
s w o y  kierunek ku B i a i e m u s t o k o w i .  Mie
l iśmy z nim ki lka rospraw , przez które do
syć  znaczna l iczba ieńcew wpadła nam w 
rece. — Naczelny Dowodzca uznał  za dobre 
korzystać  -z stanowiska swoiego,  ab y  dostać 
w  moc swoią tę zasi łk i ,  które nam pozakła
dane w  Xięs lwie (Warszawskiein ) przez nie- 
przyiaciela magazyny  poda wały ,  a  zniszczyć 
to w s z y s t k o , coby zabranem bydź n;e mo
gło.  W  tym celu został Pułkownik Cz e r n i -  
s z e w ,  Fl igeladjutaat Jego Imperatorskiey 
Mci w ys ła n ym  do S i e d l e c  ze znacznym od
działem lókkióy iazdy i z nieiaką* konną ar- 
ty lerya , z k ą d ‘miał  rozkaz, ciągnąć aż w o 
kolrće*Lu b l i n a ,  w ys y ła ć  wszędzie na przód 
oddziały,  i palić wszystkie te magazyny,  na 
kl r f r eby  natrafiał podczas swoiego ciągnienia. 
Fomieniony Pułków ni*t uskOte^nl ł  ten roz
kaz z zuprlnćm uKenrentowdilium naczelne
go D o w o  lzcy, •— Dr u g i  oddział iazdy dopiął 

eh ze s a m y c h  zamiarów w p ó łn o c n e y ,  nad 
L o g i e m  graniczącey części Xięstwa.  — Nie- 
pyzyucęsel b-dac wprawiony w niespokoynośó 
tśm lo.ojhwan; m się naszem , które b., ; ł  za 
powszechne poruszenie,  i starając się zasłonić

nek,  powróci ł  nazad za B u g  pod i r  ̂
c z y n e m ,  a Jenerał Rcgmer  £ 0<3 l«|n*,sj{i8,(r 
P i a ł e y .  Część przedmćy straży rossy}'*^ 
s iała pod Z a l e ś  c a  mi .  Ruszy wszy  ^  
E s s e n  d. 7. (19.) Października na czat îji; 
przyjaciela dla rozpoznania onegoż, W

‘ „V 1z niui w. potyczkę , która stała 
ż y w s z ą ,  iak się spodziewał,  
którego siła daleko przewyższała oVę, *  ̂
rą Jen. E s s e n  nadto ż y w o  i nie cz® oJJ

Jen.

sobiena przybycie przeznaczonych ----
siłek woysk,  uderzył,  znieu-obł tę czę»c |a 
dniev st-aży do cofiTiępia się n i

iP'
> - vmr

p-s i ci e,  klórą przed tą rosprawą zayu..

iak nayspieszmey drogę z B r z e ś c i a  do

w a ła .  — IJtraeibśrny około 300 7 ,  yi)'
tych i ranionych,  których nieprryiacifl s 
go przypłac i ł ,  tudzież M n o  działa^ > sJ. 
którym Omcer został zabił ym, a który111 / 
mi kanoniiery kierować nie byli w s r aDie'efjł 
Dnia 7 , ( 1 9 . )  Października uderzył  l e0A 
C z a p  l i c  pod S ł o n i n  e m pa Pul>ki y  
gwurdyi  no wou tw or zo ny,  i zniszczył S .̂i, 
pełnie. Co nie poległo,  wpadło w " ? 1' * /  
Pomiędzy reńcarni znayduie się także y,
Pułi  u Jen. K o n o p k a ,  O p a n o w a l i ś m y 1 ,,

si.kie bagaże, i obficie napełnioną kassę  ̂
skową.  Konie zasługuią na uwagę dla : y  
n id zw ycz ayn ey  piękności. S ł o n i a  oS* 
ny iest teraz woyskiem naszem.“

W a r s z a w y ,  odmienił wzięty s w ć y  kieru-

Meteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od dnia ip do 23, Października  1 S 1

t;
^  i

Czas po 
strzeżenia Barom etr. Cicplomierz\ Wilgocią ! Kierunek lViu- 

Rea.umu.ra. mierz. I trów.
U dana’1/

powietrz1̂

Wsch. S io  ha. 
HU2. 00 potud. 

I i o iv nocy

27 , 9> . 4 - 
27, &, 6. 
27, 8, 6 .

t  7, 1
t  9, 6-
t  3-

8 9 ,  1 .  
8 6 , 8 . 
83, 5-

Po. mocny 
Po. Z .  średni 
Po. Z . średni

deszcz.
deszcz. .
rzadkie ć h * l‘ rL*

|j Wsc/i. Słońc. 
2 > ,2. popołud. 

|jio. w nocy

2 7 ,  7 , 
2 7 , 7 , 
2 / ,  7 ,

10.
6

t  1 ' ,  2.
t  15,  6.
+ i i ,  .5 •

81 ,  1. 1 Po. średni
66, 6. Po. Z . mocny
76, 2. | Po. średni

II Wsch. Siońc. 27, S, 2.
12.1 12. pop o łu d . j 27, 9, 9.1 <2 

|! 10 w nocy 2 />
t  14, 
t  1 1 ,

7 4 , 9- 
72 , 6.
86, 9.

ii Wsch. Słońc. 
22 ! 2. po polud. 

11 o.* w nocy

27, 1 1 ,  9- f T 95 5 - ! , 0 0 ’ 3 -
23, o, 6. | t  16, i. j 69, 8.
23, 1 ,  4. i f  10. i 92, S

Po. słaby
Po. Po. W. słaby
Po. Po. W', s ła b y

P. ~W ~słaby 
P‘>. Pd. Z. s i l  by 

Z . ■ średni

chm u ry, 
chm ury, 
gęste chmuf/P

) chm ury, 
gesfe  chm urf '  
ee.sie c h in tk f 'w t C _
m ocna >ngła‘ 
ch m u ry,
pochmurno.

ń Wsc/-. Słońc. \ 23,  i ,  1.
12 3 2 .  pop o łu d . j 28, o,  A.

t  6,
t  >5.

| l o. w nocy | 28,  o,  7. | 1 8-

9-
os 3 * 

9-

98, 3.
69, i .
83,  6.

Po, sta by
Po. sic  dni 
Po. Z . s i l  by

' lasno . 
I i  o/no. 
| i  as no*


